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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Wybory rozpisane!
Maezelaik Państwa wydal w dniu 18 lim. nastę- 
oujący dekret, rozpisujący wybory do Sejmu 

i Senatu:
Na mocy aijl, 117 par. 13 ustawy 

11, ordynacji wyborczej do Sejmu, za­
wartej w ustawie z dnia 28. lipca b. r, 
(Dz. ust. R. pp. Nr. 66 poz. 590), arty­
kułu 9 ordynacji wyborczej do senatu, 
zawartej w ustawie z dnia 28 lipca br. 
(Dz. ust. Rzpp. Nr, 66, poz. 591) oraz 
uchwały Sejmu ustawodawczego z dnia 
28 lipca 1922 (Dz. ust Rzpp. Nr. 66, 
poz. 592) zarządzam wybory do Sejmu 
i do Senatu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Błosowanie do Sejmu ma się odbyś dnia 
5 iistccada 1922 r., głesewanie do Senatu 
dnia 12 listopada 1922 r.

Czynności wyborcze mają być wy­
konane w terminie, oznaczonym w za­
łączonym do niniejszego dekretu kalen­
darzu wyborczym,

Dun, 18 sierpnia 1922.
(— ) Piłsudski (— ) Nowak

Naczolnik Państwa Prezydent ministów
(—) Kamiński (— ) Makowski

Minister soraw wewn. Minister sprawiedliwości

' » i

Kalendarz wyborczy.
Daty tmiacKają ostatni termin dla poszczegól' 

nych czynności wyborczych.
Wszystkie termmy dotyczą zarówno w y b o r ó w  

do Sejmu; jak i do Senatu.
Dnia 26 sierpnia: )
Ośm najliczniejszych klubów przedstawia, ge­

neralnemu komisarzowi wyborczemu 8 członków 
państwowej komisji wyborczej i tyh.tż ich zastęp­
ców (A rt 17, ust. i i a r t  18).

Dnia 28 sierpnia:
Generalny komisarz wyborczy na wniosek 

prezesa właściwego sądu mianuje przewodniczy 
cych okręgowych komisji wyborczych (ark 19 il
I. i a r t  20 u. I). Wojewoda '(komiśains rządu) 
mianuje po jednym członku okręgowej komisji 
wyborczej (art. 19 u. I. i art. 20 il I). Władza 
administracyjna pierwszej instancji ogłasza. 
w gminach o leli podziale na okręgi, o lokalach 
wyborczych i lokalu urzędowym I jednocześni#
0 tem zawiadamia główny urząd statystyczny 
(art. 29). Generalny komisarz wyborczy ogłasza 
w „Monitorze Polskim** o składzie osobowymi
1 lokalu urzędowym prezesa komisji wyborczej, 
tudzież o miejscu, czasie, sposobie i . ostatnim ter- 
minie zgłaszania państwowych' list kandydatów

i(art 80),
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Dnia 30 sierpnia:
Generalny komisarz wyborczy ogłasza w wo~ 

gBwódzkim dzienniku urzędowym nominacjo prę­
t ó w ,  okręgowych komisji wyborczych i ich za­
stępców (art, 20 u. I). Wojewoda (komisarz rzą- 
ttu) ogłasza nominację członków okręgowych ko­
misji wyborczych, przez niego mianowanych (art. 
20 u. I.). Rady miejskie i sejmiki, względnie zgro- 
jmadzenia przełożonych gmin dokonywują wybo­
ru  czh nków okręgowych komisji wyborczych, 
ó ozem zawiadamiają przez okręgowych komisa­
rzy wyborczych (art. 19 u. III, IV, V, VII i art.
20 u: ii, m , iv  i V),

tłma 1 września:
Przewodhiiczący okręgowej komisji wyborczej 

jfcgłasza. skład 'Okręgowej komisji w wojewoda 
Jdm dzienniku (art.. 20 u. I). Okręgowy komisarz 
y r / h o n z y  ogłasza w gminach o dniu wyboru, 
^oazinie głosowania, liczbie posłów, miejscu, cza- 
jsia, sposobie i ostatnim terminie zgłaszania kan­
dydatów i o oświadczeniu o przyłączeniu listy 
joi lęgowej do listy państwowej, oraz o- składzie 
josc foowym i lokalu urzędu okręgowej komisji wy­
borczej (art. 31 u. I).

Dnia 2 września;
Rada gminna wybiera trzech członków obwo- 

ffjwej komisji wyborczej" (ark 22 u. VII).
Dina 7 września:
'Prezes okręgowej komisji wyborczej zawiadar 

łhia naczelnika gminy o- składzie obwodowych 
kc misji wyborczych i podaje o tein do publicznej 
wiadomości (ark 31 u. II i III). Naczelnicy gmin, 
prezydenci, burmistrze, wójtowie, zarządcy ob­
szarów dominialnych, sporządzają dla każdej 
imiejseowości spis wyborców w7 trzech egzempła 
fezach (ark 32).

Dnia 8 września?
Naczelnik gminy przysyła trzy egzemplarze 

"Spisu wyborców przewodniczącemu obwodowej 
komisji wyborczej (arb. 34 u. 1).

Dnia 14 września;
_  Kom isarz obwodowy przesyła jeden egzem- 
jńarz spisu wyborców do okręgowej komisji wy- 
|>orceąj (art 34, u. III).

Dnia 15 września:
Obwodowy komisarz wyborczy wykłada spi­

jmy -do publicznego przeglądu (art. 35).
Dnia 28 września:
Ostatni dzień wyłożenia spisu do przeglądu 

ł  zgłaszanie państwowych list kandydatów (art. 
18  u. l \

Dnia 30 września;
Ostatni termin wnoszenia reklamacji do ko- 

wyborczych przeciw pominięciu w spisie lub 
iu iiioodpoiwiędpiem (art. 35 u. IV),

Dnia 5 października:
Ostatni termin zgłaszania sprzeciwów przeciw 

reklamacjom o wykreśleniu ze»spisów (ark 37),
Dnia 6 p&śd^.em!ka;
Kandydaci list państwowych składają na ręce 

przewodniczącego komisji wyborczej oświadczę* 
nie o zgodzie na ubieganie się o mandat (aa% 
59 u. T,

Dnia 8 paźdzsemfea:
Zgłaszanie okręgowych list kandydatów (art. 

44).
Dnia 9  paiiMemiką;
Obwodowi komisarze wyborczy przesyłają 

okręgowym komisjom wyborczym dwa egzem­
plarze spisu wyborców (ark 38 u. H).

Dnia 13 października:
Komisarze okręgowi przyjmują sprzeciwy 

przeciw wykreśleniu z  list i pi zesyt&ją do okrę­
gowych komisyj wyborczych (art. 38 u. HI),

Dnia 16 października:
Pełnomocnicy okręgowej listy kandydatów 

składają na ręce przewodniczącego okręgowej 
komisji wyborczej oświadczenie o przyłączeniu 
okręgowych list wyborczych do list państwowych 
(art, 57 ii. I i II).

Dnia 19 października: *
Okręg. kom. wyb. przesyłają obwodowym ko­

misjom wyborczym dwa egzemplarze ostatecznie 
zatwierdzonego spisu wyborców. Jednocześnie 
trzeci egzemplarz przesyłają właściwemu naezeL 
sakowi gminy (ark 40).

Dala 23 października:
Przewodniczący okręgowej komisji wyborczej 

wykłada ustalony spis wyborców do publicznego 
przeglądu (art. 43 u. 1).

D n a a  2 8  p a i t i e m k a ;

Ostatni dzień powtórnego wyłożenia spisu 
wyborców (ark 43 u. I).

D u la  5 l i s t o p a d a :
Głosowanie do sejmu.
Dnia 1 2  l i s t o p a d a :
Głosowanie do senatu.
Dnia 8 listopada:
Posiedzenie okręgowej komisji wyborca yeff, 

celem ustalenia wyników wyborów do sejmu 
(ark 87).

D n ia  1 5  l i s t o p a d a :
'Posiedzenie okręgowych komisyj wybarezycłi 

celem ustalenia, wyniku wyborów do senatu 
ł a r k  8 7 ) .



Przed wyborami*
Hasł-o więc do wyborów zostało już rzucone 

X chwilą Ogłoszenia dekretu na mOey uchwały 
Sejmu Ustawodawczego, p. Naczelnik Państwa 
(wspólnie z lewicą usiłował p o  raz nie wiedzieć 
który, zniszezyć uchwałę jednomyślną Sejmu 
$ łamiąc znowu prawo odroczyć wybory do nieo­
kreślonego czasu, aby tylko utrzymać się przy 
słodkiej władzy, przy której ułatwiony jest żer 
Wid: Polską.

Wola jednak obozu narodowego okazała się 
silniejszą ponad partyjne rachunki Belwederu 

I lewicy. Wola posłów narodowych, jako wykła­
dnia opinji publicznej w Polsce, nie dozwoliła, 
fałszerzom prawa i gnębkiś&m praworządności 
w naszean państwie, gwałcić raz powziętej li­
ch wały.

1 dlatego Naczelnik Pańsdwa musiał ogłosić 
'dekret wyborczy wbrew swojej własnej woli 
I wbrew obliczeniom kliki k  wicowej. Prawo, 
dzięki dzielnemu stanowisku żywiołów nafedo- 
twych, zostało w Polsce tym razem tsr&towsne.

Zbliża się chwila pomcłninkrn Do walki stają 
0wa światy: jeden, spr^siężony z potężnymi 
silami żydowskich miljcmerów, mocno oparty 
o rewolucyjne związki międzyn^omiowe, z hasła­
mi wywrotu i zniszczenia państwa, połskiego.^ ma - 
§ący w swoim rydwanie wszystkie paatje niena­
wiści klasowej i walki społecznej — to lewica: 
komuniści, socjaliści, errper&wey, okoniowcy, wy­
zwoleńcy, stapińezycy i piasfowcy,

Ci rządzili Polską dotychczas bez o p a r c i a  
o naród. Ol doprowadzali państwo do te te im fy : 
ici wyśrubowali dolar ameryte/isld do ośmiu ty ­
sięcy Marek; ei wlani są. śmierci tysięcy Pola­
ków w wojnie z bolszewikami, niepotóebnie 
przeciąganej przez Piłsudskiego, popielnego wła­
śnie przez lewicę; ci winni są. że reforma rolna 
nie postąpiła ani na krok od chwili uchwalenia 
lewicowej ustawy o reformie: ci są winni, że ty­
siące żydów z Rosji, Aństrji, Węgier, z całego 
'świata — zajechało do Polski i tu podgryza nasz 
dobrobyt, ci są wreszcie winni, że w Polsce nie 
obowiązuje prawo i że to prawo łamie raz po raz 
najwyższy rzekomo jego wykonawca p. Józef Pił­
sudski; ci winni są. że samowola jednostki ucho­
dzi w Rzeczypospolitej bezkarnie, a cała Polska 
staje wobec W iata i swoich obywateli, zgnębio­
na, pohańbiona bezprawiem i fałszerstwem opinji 
Przez obóz lewicowy.

Za to wszystko odpowiada blok lewkowy, 
który dizderżył rządy w Polsce przez cztery lata. ̂

A z drugiej strony do walki wyborczej gotuje 
się obóz narodowy.

Co jest na jlepszego w Polsce — w jego szere­
gach staje! Kto rozumie powagę chwili. nie wa­

ha się, gdzie pójść, jeśli ma polskie sumffesfie. Bo 
oto wie każdy Polak, chłop i robotnik, mieszcza­
nin i inteligent, że jeżeli mamy dziś Polskę i  że 
jeżeli jest w niej coś dobrego — to jest to wyłą­
czna zasługą narodowego wysiłku.

Jeżeli mamy sojusz Francji z Polską — to 
warto g*o po ciężkiej w&l&z z przyjaeiómi^ Nie* 
mlec i żydów, bj. lewicą i Belwederem, zanim u- 
dało się praepyowadzić myśl Dmowsidego. i p©« 
stów narodowych, aby Polskę związać sojuszem 
z Francją. Jeżeli zawarliśmy dobry P°kój z Bol- 
uzewją — to przypisać to trzeba pracy Grabskie­
go Staniolwa i jego zabiegom, że wypadł on- dla 
Polski z pożytkiem. Jeżeli mamy # Górny Śląsk, 
a  z nim potęgę Polski na przyszłość — tn  wyłą­
cznie przypada tego zasługa Wojciechowi Kor­
fantemu, który j&st synem tej ziemi i zwycięży! 
ją dla "Polski.* Jeżeli Małopolska Wschodnia żyje 
jeszcze orzy Polsce, a nie dostała się Rusinom 
to zasługa 'bohaterskiej postawy n a ro d o w y  ©bo- 
m, który nie pozwolił Belwederowi i socjalistom 
praeszachrować tej krainy, krwią polską^ zlanej 
obficie. Jeżeli nie odpadło od Polski Wi^no — 
to znowu zasługa obozu narodowego. I tak bez 
końca.

Jeżeli jest w Polsce jeszcze praworządność 
i sprawiedliwość — to zasługą te marszałka Sejmu 
TJiąmiifayńskiego, który przeciwstawia się, pko 
reprezentant Suwerennego Sejmu, zakusom Na­
czelnika Państwa, J. Piłsudskiego i stoi ciągle 
bez wytchnienia na straży prawa.

Kto zaprzeczy tym faktom?
Wie o nich każdy, kto patrzał na Polskę od 

r. 1918-ego.
I dlatego wsayscy pójdą razem pod jednym 

sztandarem i oddadzą swe głosy me tym, c 
wtrącili państw© w przepaść, ale tym, którzy ie 
dźwigali nieustannie i wytrwale przez cztery lata, 
zmagając się z Belwederem i lewicowym obozem 
zniszczenia Polski i dobrobytu Jej obywateli.

KL tor.

Nie pozwolim y g» lo sach  n aszy ch  
ro zstrzy g ać  b sz  n a s i

W Warszawie p. Nowak, pod kierunkiem Pił­
sudskiego i za namową żyda Askenazego zawołał 
konferencję w sprawie Małopolski Wseh. Chodsa 
o nową szach erkę, która chce Rusinom oddać ten 
kraj w zarząd. W tej spmwie tak pisze lwowska’ 
„Ojczyzna*1, organ narodowy w artykule p. t.: 
„Nie pozwólmy1 o losach naszych rozstrzygać bez 
nas!4
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. »;>̂ y, arśzawie ibc#ą się najady, bo chcą. urzą- 
uZ4v Ziemię Czerwieńską tak, żeby był wieczny 
niepokój i walki narodowościowe."Szaleńcy, nie- 
mąiący naszych spraw, niedbający o nasz dobro- 
byt i rozwój, chcą boryteli ukraińskich przeje­
dnać kosztem spokoju na naszej ziemi Wetery­
narz Nowak. jako., naczelnik ręądu chce końską 
kuracją leczyć stosunki na Ziemi Czerwieńskiej, 
% co pomocy dobrał sobie Bohrzyńskiągo, który 
był namiestnikiem Galicji i działaniem swojem 
przyczynił się wielo do tego, że w czasie upadku 
Ausbrji krwawe wałki toczyły się na naszej ziemi. 
On ma na swem sumieniu winę tych krwawych 
yalk, bo on dopomógł do wzrostu sił i ambicji 
przywódców ukramsłdch, wzniecił u nich’ nadzie- 

t hipnąwisęią i walką opanują tę ziemię. 
Szkodliwą, -złą i głupią swoją polityką zawinił 
'wielo wobec narodu -— a- dziś znów pomaga &w<5- 
niu przyjacielowi Nowakowi do nowych szalo­
nych pomysłów.

.T Ozynem;#woim -ipąd osiągnął już jedno, wznie- 
ed nowy niepokój _i . niepewność na: nia&zoj zieanip 
>udotd ruskiemu,# który odwrócił -się. od uikr&ió- 
Siksii przy w ódców- awanturników, cieszył się 
® iiwołnien-ia od nich, odrzucił -wszelką ich agi- 
tacvę: wywrotową i rewolucyjną, zachował się 
% goihioisci.ą, spokojem, i stał się dobrym obywa­
telem państwa, podstawą łada, porządku i dobro­
bytu, temu ludowi kazał wierzyć na nowto w p o  
,tęgę, rozum i s-łus^ność zbroczonych krwią, bez- 
Względnych ̂  awanturników ukraińskich' i wztia-'' 

v/ -bidzie ruskim strach' przed ułdraińcami. 
Ohłop ruski dzięki takiemu' postępowaniu tiaaiwne- 
go, niedołężnego^ i ślepego rządu zacznie wierzyć, 
w  wpływy Ukraińców wrócę* zacznie się' % nimi 
liczyć i- przez to łączyć z nimi!

 ̂ Mylą się jednak przed' wojną wyrosi!1 nar 
micstnicy,e hofmci i e. k. rewolucjoniści, że ze- 
{birawlszy się- w kilku rćtofezygn^o losach' Mało 
polski Wschodniej, a • skoro tylko uzyskają mil-, 
ezą-oe uznanie swych planów jakichś Petmszewi- 
czów, Wojnarowskich, Brajterów, czy Wyszywa* 
Hycli ~  wszystko pójdzie po leli myśli

e. pamiętają, że Ziemia OzeitwieiisEa na­
leży do Polski przez ofiarę krwi synów tej zie­
mi, bez pomocy rządu wamza.wsMcgo, ale z po- 
tnocą caleąo narodu polskiego i że przedstawicie­
lami ludności tej ziemi nie są panowie Bcbrzyń- 

-e BaWorowscy, Petruszewloże, czy Barany. 
Zanim cokolwiek' ó urządzeniu stosunków u nas 
będzie postonowione, muszą być do współpracy 
W w ani przedstawiciele nasz,ej ziemi — muszą 
być wpierw przeprowadzone wybory u nas. Po- 
słowle, którży z łaski Austrji i 1 Bobf^yńskiego tu 
wybrani iziostali przed jedenastu laty, dawno prze­
stali kogokolwiek reprezentować, dawno nie ma* 
fe żadnego oparcia u- ludności. Panowie tacy: jak 

BaworowekL Stesłowicz, Steinhaus, Buzek*. 
flalM-n, Łocwenstein i' jak się tam jeszcze na- 
•Ŝ w%ia ci niby ,«i>osłowić“ dawno rozeszli sic

2 wyborcami we wprost praceiWne strony. Wielo 
powiatów zapomniało zupełnie, jak się ich niby 
poseł nazywa. Kilku zaledwie posłów, takich jaki 
Głąbiiiski, lub Zamorski, ma styczność z ludno* 
ścią i oparcie w niej, najprawdziwszy przedsta­
wiciel Polaków- tej ziemi Skarbek niestety nie 
żyje 1 Żądamy więc wysłuchania woli ludności tej 
ziemi, kogo chce swym posłem, kogo wysyła, by 
radził o jej losach, i to musi być pierwszym kro* 
kiem — do uregulowania stosunków na stale66.

'lak mówi o akcji Belwederu opirija na/rodo« 
wa na kresach.

e Wielka ilość Indu wiejskiego zawiedziona 
obiecankami tych, którzy przy pomocy obietnic 
doszli do steru władzy, dziś Oświadcza, że przyj 
.nadchodzących wyborach nie będzie brać udziału 
w głosowaniu. Jakklwiek ci, którzy tak myślą, 
zdawułoibjr się mają rację, to jednak już samą tar­
ka myśl jest grzechem narodowym wobec Matki- 
Ojczyzny. Usunięcie się od głosowania, które ma 
zadecydować o przyszły ci losach ojczyzny, byłdu 
by śmiertelnym grzechem i obrazą najświętszych 
uczuć narodowych. Jak i za kim głosować, to zu­
pełnie inna rzecz... "Lecz nie (Mwię się tym, któ­
rzy po dziś żałują mocno, że przez swoją nie* 
świadomość i łatwowierność zaufali złym i .przęą 
oddanie im głosu, przyczynili się do widu ran za­
danych własnej Matce-Połsce. Lecz stało się... 
Dziś już budzi się duch 1 poczucie narodowe* 
Przyznanie ̂ się do winy, chociaż jaieświadomie po­
pełnionej, jest pocieszającym objawem ogólnego 
zainteresowania się i mmimlcińa ważności spr&< 
wy i wielkiego nadania. Wy tory są bowiem do­
konaniem faktu, zdania egzaminu % dojrzałości 
sumienia i umysłu poszczególnych narodów.. Od 
dobrze przeprowadzonych wyborów prawię za* 
i wszo -zależą losy państwa, szczęście lub moszczę- - 
ście całego narodu. To też do spełnienia tego 
wielkiego obowiązku musi stanąć każdy, kto 
mniema ^się synem Ojczyzny, obywatelem kraju 
i członkiem społeczeństwa I pod karą ciężkiego, 
grzechu narodowego nie wolno nikomu usuwać 
się od tego świętego obowiązku, lecz każdy po- 
siadający ku temu prawo powinien z całą sumień* 
Bośeią spełnić to szczytne zadanie. I>o wykona-* 
nia togo dzieła zmuszają nas dwie rzeczy:

Polska, zawsze- miała i dotąd ma bardzo duźb 
nieprzyjaciół, już to nie tylko pom swojemi gra­
nicami, ale takie i wewnątrz Państwa. A tymi 
wewnętrznymi wrogami są; niemęy, rusini, biało, 
rusiui, Htwifii, a przedewszystkiem żydzi, którzy 
zawsze i wszędzie dążą do zguby naszej Ojczy­
zny, 1 ci to właśnie wrogowie, gdy przyjdą wy­
bory do nowego Sejmu, zapewne w zwartych1 
szeregach staną przy umie wyborczej, ażeby



mMz, wprciw&M^ wofcłi ludzi, co tez przyjdzie 
3ni z łatwością,, jeżeli lud polski, jak jeden mąż 
trio stanie przy umie wyborczej. I cóżby działo 
się wtedy w naszej ukochanej Polsce, jeżeli w Sej- 
ime polskim znalazłaby się większość posłów, 
obcej i wrogiej nam narodowości? Ano, mieli­
byśmy na własnych śmieciach obcy rząd, który 
narzuciłby nam nowe jarzmo niewoli. Może mi 
(ktoś powie, że to nieprawda, że niemożliwa rze­
czą, aby coś podobnego mogło się stać... Śmiem 
riwier iziió, że jest obawa, o ile lud polski nie ze­
chce zrozumieć grożącego- mu niebezpieczeństwa.

To też. abyśmy i nadal mogli być gospodarza­
ch aa własnych ojczystych śmieciach, potrzeba, 
ażeby lud polski ocknął się i jasno zobaczył gro­
żące mu widmo wrogów, nieustannie czyhających 
ffia jego zagładę. Bo- tylko wtedy może należycie 
tiocenić zewsząd zagrażające mu zło. którego 'śle­
pa lekkomyślność może sprowadzić krwawemi 
M m l opłakane następstwa, Zatem,'każdy Polak 
i każda Polka powinni głęboko zastanowić się nad 
sprawą wyborów, od których zależeć będą losy 
naszej przyszłości. Wyborcami powinniśmy I mu- 
timy być wszyscy posiadając len temu prawa 
.wyborcze, bo tylko w ten sposób me damy więk­
szości naszym wrogom.

Głosować muszą wszyscy! Uchylać się nl$ 
wolno. . * :i

Franek z md Miechowa.

Zjazd tizieliiitowj Związku Lud,-Kar.
Dnia 30 lipca odbył się we Lwowie Zjazd 

Dzielnicowy Związku Ludowo-Narodowego.*
28 powiatów Wschodniej Małopolski nade­

słało delegatów i przedstawicieli.
Zebranie powitał i zagaił p. Dr. Zdzisław 

Próchnicki, udzielając głosu posl6yvi Janowi Za­
morskiemu, który przedstawił położeni polityczne 
kraju, wysłuchane z więlkiem zainteresowaniem.

Następnie ks. poseł Br. K. Lutosławski mówił 
o znaczeniu kresów dla Polski, które dały już tyle 
bojowników o sprawę narodową,

Redaktor K. Wier czak przedstawił całkowity 
obraz naszych prawie 4-lctmch rządów, charakte­
ryzując poszczególne gabinety, osoby stojące na 
czele, nich i ich błędy.

Prezes poseł Stanisław Głąbiński mówił 
o obronie kresów, o stanie sprawy Wschodniej 
Małopolski na terenie międzynarodowym i w na­
szym Sejmie.

Pp. Siedlecki i Kawecki mówili o organizacji.
Po przerwie obiadowej omówiono spraiwy 

organizacyjne.
Nastrój zebrania poważny i poniosły. Liczni 

sprawozdawcy mówili o robocie piasto-wców w fcli 
powiatach, którzy starają -się uzyskać głosy ru

siiis.Me,e podburzając foli przerw Polakom ! obie­
cując, że w razie zwycięstwa podczas wyborów 
polskie folwarki parcelowane będą tylko między 
ludność miejscową., czyli także hajdamaków.

Wielkie oburzenie panuje wśród ludu pol­
skiego, że ludowcy w Sejmie łączą- się stale 
% naszymi wrogami żydami i Niemcami, ‘ a tuż 
schlebiają hajdamakom.

Ilu obywateli ma Polska?
Wynik ostatniego spisu: 27.2 miljottów, w iem 
18.7 miljonów Polaków, 8.5 miljottów obcych,

 ̂Uzupełniając ogłoszone dane, dotyczące spisu 
ludności pracz, władze cywilne na obszarze, obję­
tym spisem dnia 30 września 1921 r„ nie uwzglę*.. 
daiiająe ludności na Górnym Śląsku i ziemi Wi­
leńskiej oraz osób, spisanych przez władze woj-' 
skowe, główny urząd statystyczny podaje nastę­
pujące zestawienie wykazu ludności Rzeezypoi 
poił tej w jej obecnych granicach _ z uwzględnia 
niem osób, objętych spisem wojskowym, w czerń 
zestawienie ludności dla Górnego Śląska, oparte 
zostało na wynikach spisu niemieckiego, z dnia 
8 października 1919, a .w ziemi Wileńskiej na 
wynikach spisu, przeprowadzonego w r. 1919 
p/rzez zarząd cywilny ziem wschodnich.

Rzeczpospolita w granicach z września 1921: 
Obszar 369.558 km. kwadr., ludności 25,372.447, 
w tern narodowości polskiej 17,859.883, narodo 
wości innej 8,012.264.

Górny Śląsk, obszar Inn. kwadr. 3.225, ludno 
ści 980.296, w tern narodowości polskiej 677.896, 
narodowości innej 302.500.

Była Litwa: środkowa obszar km. kw. 13.490, 
ludności 488.698, . w tóm narodowości polskiej 
336.344, r,...rodowości, obcej 152.624.

Spisano przez władze wojskowe 818.452, 
w tern narodowości polskiej 285.870, narodowości 
innej 82.582.

Ogółem obszar w km. kw. 386.273, ludności 
27,160.163, w tern narodowości polskiej 18 mi­
ljonów 965.993, narodowości innej 8,500.170.

Nadanie ziemi żołnierzom 
w trzeciej kolejce.

W wykonaniu ark 9 Ustawy7 z dnia 17 grudnia 
.1920 r. „O nadaniu ziemi żołnierzem wojska pol­
skiego46, przystępuje ministerjum spraw wojsko­
wych do układania listy kandydatów .trzeciej ko­
lejki na rok 1922.

Ubiegający7 .się p,zatwierdzenie., w trzeciej ko­
lejce 1922 r,. mai a wnieść od nożne nodama do r e ­



feratów Osad ŻołnietnsEdcli togo O. O. G., dokąd 
już podania o nadział ziemi wnosili.

Do podań należy dołączyć: 1. Zaświadczenie, 
że jest rolnikiem. Należy podać, czy kandydat 
.̂ esii bo n arty, wiele ma lat, wiele osób sprowadza 
z rodziny na działkę (przy równych kwalifi­
kacjach bojowy oh kandydaci żonaci mają pierw­
szeństwa przed kawalerami). 2. Zaświadczenie 
zwierzchności gminnej, iż kandydat posiada przy- 
najmniej jednego konia, wóz  ̂ bronę, ping, ziarno 
na dokonanie zasiewów7, oraz środki na życie do 
zbiorów 1923 r. 3. Zobowiązanie, podpisane wła­
snoręcznie, że w razie, przyznania działki obowią­
zuje się obdzielony ziemią wyjechać z powyższym 
inwentarzem do wyznaczonego powiatu w termi­
nie, jaiki mu zostanie wyznaczony po za twierdze­
niu. 4. Zaświadczeniu zarządu gminy lub policji, 
stwierdzające, Ż3 kandydat nie popełnił zbrodni, 
względnie przestępstw z art, 4 Ustawy oraz za­
pewniające o jego wzorowem zachowaniu się poza 
służbą wojskową. 5. Odpis świadectwa kwalifika­
cyjnego (o ile kandydat już je otrzymał).

Kandydaci, wykazujący się zaświadczeniami 
o swej pracy społecznej (zaświadczenia o dłuż- 
szem należeniu do kółek rolniczych, kooperatyw, 
macierzy szkolnej i t. \x) uzyskują przy równych 
zasługach obojowy cli, pierwszeństwo- przy otrzy­
maniu ziemi. Zaświadczenia powyższe należy prze­
słać niezwłocznie do Referatu Osad Żołnierskich 
D. O. K. najdalej do dnia I-go października 
1922 roku.

Przeciętna wielkość nadziału wynosi od 25 h. 
(15 do 45 morgów), zależnie od jakości ziemi.

Wydział Osad Żołnie-mltich Min. S. w ojsk. 
wzywa kandydatów najbardziej zasłużonych (de- 
korowa ; ych, rannych, ochotników W. P.), by nie 
zwlekali ze złożeniem wymaganych powyższych 
zaświadczeń, o ile mają zamiar korzystać z Usta­
wy z dnia 17 grudnia 1920 r.. gdyż po spóźnieniu 
się z podaniami mogą być narażeni a nieotrzyma­
nie ziemi, łub na otrzymanie jej w gorszych wa­
runkach (wyręby leśne i t. p..).

Ministerstwo Spraw Wojskowych zarządziło 
przekazanie wszystkich aktów dotyczących osa­
dnictwa, które kandydat wnosił o nadział ziemi 
do pułku lub Dywizji, przy której służył, do Re­
feratów Osadnictwa Żołnierskiego tego D. O. K., 
na którego terenie kandydat ma stałe miejsce za­
mieszkania, względnie do którego D. O. K' należy 
P. K. U. kandydata.

Powyższe mzpoirząiłzenie nie dotyczy ofice­
rów i podoficerów zawodowych.

Echa napadu na r a i  S p a ra .
Do  ̂redakcji naszej napływają ciągle telegra­

my I listy w związku z napadem na red. Rym ara. 
Nadesłały telegramy wszystkie prawie Kola Z w.

Lud. Nar. w Zach. Mafopolaee, wiele z Królestw^Ł
Wach. Małopolski i Poznańskiego,

* * *
„Prawo Ludua cieszy się, że red, Rymara pen 

bito, a ubolewa, że przymknięto zbrodniarza i bob 
szewika Bednarczyka. Organ bandytów nic pen 
winien i nie może współczucia wyrażać nikomu* 
jak tylko kryminalistom i rozbij aczom palkom 
wym. Dlatego nie dziwimy się „Prawu Luduu.

*  *  *

Red. Ryma-r przychodzi do zdrowia i wyjechał 
na parę dni, celem krótkiego odpoczynku. Po 
-wytchnieniu powraca do swojego warsztatu pra­
cy-

Jeździć na prawe!
Według rozporządzenia ministerialnego z dn,

3. czerwca 1922 r. należy jechać prawą^ stroną 
drogi w kierunku jazdy, a przy wymijaniu poja­
zdów lub zwierząt pędzonych lub idących w prze*
ciwnym kmrntiku należy usunąć się ze swymi po- 
jazdami lub zwierzętami na prawo.

Również jadący winni zboczyć na prawo, gdy 
zostają wyprzedzeni, natomiast gdy wyprzedzają 
dążących w tym samym kierunku, winni zboczyć 
na lewo.

Przekroczenie tych postanowień podlega ka­
rze.

Ruch w miastach Krakowie i Tarnowie odbyh 
wać się będzie nadał na lewo do czasu przeproś 
wadzenia koniecznych zmian technicznych, cen 
lem przystosowania linji tramwajowych do ruchu 
po prawej stronie.

Ii śiiasąE Me gila elsii!
Rzadko która matka wie, że dziecko mleka 

nie znosi skoro na żołądek zapadnie. Mleko jest 
bardzo szkodliwe podczas biegunki. Dziecko sła­
bnie coraz gorzej, biegunka się wzmaga a do tego 
dochodzą jeszcze wymioty. Stan się zaraz popra­
wia z momentem, kiedy się mleko odstawia i za­
stępuje kiełkiem albo herbatką rumiankową U 
dzieci od 1--2 miesięcy. Najlepszy klejek podczas 
biegunki jest ryżowy. Niezapominać atoli trzeba 
klejek osolić. Cukier koniecznie nie jest potrze-* 
bny. Klejek daje się w początkach biegunki dQ 
I1/* dnia i powoli można po ździebku mleka do­
dawać aż do połowy. Skoro biegunka jest uparta, 
trzeba ldejek podawać dłużej.

Oby wszystkie matki zapamiętały tę prostą re* 
gułę! He to łez by nie popłynęło wcale. To dzie­
cko było słońcem twego życia, matko! Jakże to 
było piękne! Jak twe oczy chodziły wszędzie za 
tem dzieckiem? I teraz go więcej niema? Co za 
Qkro£M los dla ciebie. W momencie łzy ci sie dr*



sEa do oSa, na wę? myśl i  'Zycie staje ci się być 
niemile. Pomyśl! To dziecko może by było urato­
wane, gdybyś przestrzegała tej prostej reguły. Ale 
może też nie wiedziałaś, że stolec zielony u dzie­
cka — od zarazków pochodzi, że to trucizna, 
kTie wio działaś, że tedy Mejki nie pomogą- i zwle­
kać nie możesz z wołaniem leikanza.. Czekałaś za­
wsze jeszcze dnia drugiego, aż oezki diziecku w ja- 
mach zapadły i dziecko ci zwiędło — aż było za 
późno lekarza wołać. Oby los ten cię nie spotkał 
matko!

(^Mwiślaiłin). Dr. Sujkowski*

Eto demsga się ksśeiola narodo­
wego w Pslses.

O kościele t. zw. narodowym pisaliśmy już kil­
kakrotnie, treść jego znaczenia wyjaśniając dziś 
przypomnimy, że są to próby oderwania kościoła 
od Rzymu, oddania rządu dusz w ręce „liudiu66 czy­
tam „narodu66, w rzeczy samej pa*óby wydarcia 
narodowi najcenniejszego skarbu, jakim jest sil­
na wiara, zbudowana na kościele katolickim, wol­
na od wpływów partyjnych czy Masowych.

Kto zna Lud polski, wie, że pojęcie narodo­
wości i wiary są u niego czernś nierozerwahiem. 
Lud poMd w duszy zachował tę wiarę tak świę­
cie.,. jak może mało który naród katolicki na świe- 
cie. Uśmiecha się jednak niektórym demagogom i 
wywrotowcom zburzyć ten kamień węgielny 
spoistości narodu polskiego, bo na gruzach hit wiej 
żerować mogłyby te szczury społeczno.

Nie spieszno jednak ani Sejmowi ani Rządowi 
do wprowadzania większego jeszcze zamieszania 
w' to społeczeństwo, które w roznamtętnieniu po­
lityczno m omal żo sobie z widiami do oczu nie 
skacze ku uciesze Berlina i licznych wrogów tak 
zewnętrznych, jak wewnętrznych.

Spieszno jednak niektórym stronnictwom i po­
słom,. bo- oto wzniesiono w Sejmie następującą in­
terpelację:

„Interpelacja posła dra Bułka i to w. Klubu P.
S. Ł.-lewicy do Pana Ministra Wyznań Rei. i Ośw. 
Publicznego przeciw przewlekaniu sprawy zatwier 
dzenia statutu Polskiego Narodowego Katolickie­
go Kościoła/ 6

W dniu 30 lipę a br. złożyli delegaci Polskiego 
Narodowego Katolickiego Kościoła podanie o za­
twierdzenie statutów tegoż Kościoła. Mimo upły­
wu dwóch miesięcy Kościół ten nie może docze­
kać się zalegalizowania.

Zapytujemy tedy Pana ministra, kiedy naresz­
cie owa. legalizacja nastąpi i czem wytlomaczy d o  
tych czasową, zwłokę?

Warszawa, 4 października 1921.
Interpelant: dr. Putek, Stapimdd, Sliwińsldi, 

Marabut, Matusz, Krempa, Madej, łańcucki, Bu- 
doł, Wójcik Fr., Bochenek $L, Seib, Ikunąs^wslu, 
Wawrzyniec, DąbaŁ

NIoma co mówić, ładne towarzystwo, jesżcżd' 
ładniejsza interpelacja.

Na to ich naród wybrał posłami, aby jemioł 
samemu i Ojczyźnie grób pod nogami kopali.

Każdy uczciwy Polak-katolik powinien od nicbi 
odwrócić się, jak od zapowietrzonych.

Korespondencje.
Ropczyce.

ZEBRANIE ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO.
W dniu 3Q ilpea b. r. odbyło się w Ropczycach; 

w sali Rady powiatowej zebranie poufne członków 
i zwolenników Z. L. N., na które zaproszono refe­
renta p. Dr. Kowalskiego- z Krakowa. ,f.

Wieść o zebraniu doszła do wiadomości ,.piaf$- 
stowców66, przeto zagrożeni w powiecie swym —«j 
jakkolwiek nieproszeni na zgromadzenie przybyli; 
i zostali do obrad dopuszczeni

Po zagajeniu zebrania przez p. Grrudeckiego wyk 
brano przewodniczącym p. Daniela ze Sędziszowa !̂ 
a sekretarzem p. Szparę z Ropczyc.

Referat główny o sytuacji politycznej w Polscą 
wygłosił p. Dr. Kowalski, który został przez zeta** 
nych z zajęciem, wysłuchany i nagrodzony oklaskami.'

Dopuszczono do głosu i stronę przeciwną, nati*< 
rainie bałamutów pa&k opiastowskick jak p. 'SiwSę 
i p. Lubzińskiego; naturalnie zebranie ich t* 
zowało. - -  Trzeci mówca p. Jedynak, piłsud 
i były major, zaczął od bałwochwalczego uwielbi 
Naczelnika Państwa — jego wyprawy, kijowskiej^ 
w której jego zdaniem odnieśliśmy zwycięstwo maĄ 
ralne, bo sławę dla naszego oręża, dalej wywodzil{| 
że chłopi złami ide doetałi — bo reforma rolna złaj 
podniósł zasługi p  Korfantego — lec® zdaniem tegd 
pana — Korfanty nie nadaj o się na premiera i fc. p /  
bredził, zarzucając w końcu, żo winę za złą gospo­
darkę w Polsce ponosi jedynie prawica.

Na te nsowe odkrycia pp., piaskowców odpowie 
dział w sposób dobitny i przekonywujący p  DiV 
Kowalski, Ke. Aleksander caś zapytał, co dobrego 
zrobiła lewica prze* 4 kita. swych rządów *■— na. fją̂ 
piast owcy zamilkli. Zabrał gkm pu Stolarski fcidcnianą 
urzędników podniósł, że lewica zawaze glosować 
w Sejmie przeciw słusznym tąilaniam m^ędiiikówj 
(piast owcy), protegując tylko swych krewnych $ *wo» 
lenników. — P. Zygmunt Buresz* fraee&czanśi d&wn# 
zacietrzewi (my .socjalista, a obecnie narodowy. dem<K 
krata wyjaśnił sprawę mianowania przecz Kcsnfejg 
Główną Sejmu większ ością 13 głosów premiera Ŵ j 
Korfantego, którego nominację był winien w myfir 
Konstytucji Naczelnik Pańatws podpisać, a legt> uli 
zrobił i przez to złamał prawo. Mówca rapytuje^ fit 
jeśli mógł byó premierem Daszyńską Moraasoewsdkfc 
Witos i inni, to dlaczego nie móg! zostać mm Kotfhj 
fanty, jako1 zasłużony pojownik o wolność Soda 
skiego na Górnym Śląsku. Czy cU&l.egox fe



jest znienawidzony przez Niemców i żydów? Mówca 
wspomniał dalej, że Polska jest bogata, ma wszystkie 
skarby ziemne, jak sól, naftę, węgiel, żelazo i t. d. 
tylko że to wsaystko żydzi wywożą, za granicę, ro­
biąc przez to drożyznę w kraju. Zakończył mówca 
nawoływaniem, żeby naród Polski brał się więcej do 
handlu 1 przemysłu, i zaznaczył, że póki będą rządy 
lewicowe, poty w Polsce będzie się źle dziać. Pan 
Buresz został przez zebranych wysłucnany i nagro­
dzony rzęsistymi oklaskami. Gdy zaś następny mó­
wca Ks. Koperaacki powiedział, że Polska te jest 
jak olffęt na morzu pełnem, na którem znajdują się 
bidzie różnych stanów: jak panowie, księża, chłopi, 
mieszczanie, robotnicy i wszyscy, gdy się dziura zro­
bi w okręcie muszą wszyscy iść na ratunek. Pias- 
towcy zaś postępują jako ci, którzy trzymają tylko 
kuferki w rękach, sami chcą się ratować zamiast te­
dy iść na ratunek i zatkać dziurę w okręcie oni 
z kuferkami czekają, a tu okręt tonie, a oni wraz 
t  nim. Wśród tej mowy ks. Koporniekiego, który 
wezwał panów z pod znaku piasta do wysłuchania 
jej —■ panowie ci wymknęli się ze sali z całym szta­
bem wśród śmiechu zebranych. Gdy nikt do głosu 
eię nic zapisał — przewodniczący podziękował ze­
branym na liczne przybycie, p« Dr. Kowalskiemu i in­
nym mówcom za pracę i poświęcenie i zamknął 
zebranie. Sekretarz.

Łańcut. .
ZGROMADZENIA Z. L N,

W niedzielę tę mieliśmy 2 bardzo mile zebrania 
naszego Związku. Rano na zebraniu ogóinem po po­
uczających i rzeczowych referatach p. Berezowskiego 
z Warszawy i p. byłego ministra Kucharskiego, to­
czyła się długo poważna i spokojna dyskusja, w któ­
rej zabierał głos cały szereg mówców z miasta 
i okręgu. Po południu zaś odbyło się zebranie kobiet 
z referatem Dra Niecia i Dra Haka!]i z Rzeszowa, za­
kończone zawiązaniem kobiecego Koła Stronnictw 
narodowych. Dokładniejsze' sprawozdanie posyłamy 
do „Ziemi Rzeszowskiej^. Zgromadzeniom przewo­
dniczył p, rej. Poręba. Obecni wyrażali żal, że tał; 
poważne zebrania odbywają się rzadko*

Obecny.

Borzęcin, pow. Brzesko.
W ROCZNICĘ ZWYCIĘSTWA.

XV drugą rocznicę zwycięstwa oręża polskiego nad 
dziczą bolszewicką obchodził Borzęcin dzień ten na­
prawdę w sposób uroczysty. Ks, l)r Czuj- odprawi! 
uroczyste nabożeństwo oraz . wygłeeii podniosło- ka­

zanie, w którem zaznaczył, że Królowa Korony Pol­
skiej zawsze pamięta o swojern narodzie.

Po południu zaś odbył się wielki wiec przy udział< 
trzech tysięcy osób.

Na wiec ten przybył Dr. Cyga z Brzeska. Wiec 
zagaił Ks. Dr. Czuj. Przewodniczącym wiecu wy­
brano J. Wijasa, sekretarzem J. Materę. Pierwszy 
zabrał głos Ds. Cygą, który skreślił katastrofalny 
stan naszego państwa, przechodząc po kolei poszcze­
gólne ministerstwa oraz ostatnie przesilenie, wywo­
łane przez samowolę Naczelnika Państwa, jak rów­
nież fatalne skutki dotychczasowego przeprowadza­
nia reformy rolnej. Przemawiali jeszcze p. Śtośko li­
terat, W. Schulz i inni. Przemówienia mówców r/.fr 
ezowe, bezstronne, oparte na faktach, wywołało za­
dowolenie na obecnych, którzy oklaskami nagrodzi* 
mówców.

. Wiec zakończył się. uchwaleniem jednogłosom 
kilku rezołucyj oraz odśpiewaniem „Roty" Konopnie- 
klej.

Uchwalono następujące rezolucje:
1. Domagamy się1 przeprowadzenia wyboiów w ter- 

i minie przez Sejm uchwal enem. t. j. do Sejmu* 5 listo­
pada a do Senatu 12 listopada b, r.

2. Uchwalamy wotum zaufania dla Stronnictw  ̂
stojących na stanowisku katolickiem i narodWc-m.

3. Natomiast uchwalamy wotum tiieufności * dla 
Stronnictw lewicowych, które dla osobistych''-intere­
sów zeszły z grantu interesów państwa, a w szcze­
gólności ludu wiejskiego, i. zn. dis z wolem': drów 
„Piasta14, ..Przyjaciela Ludu”, „Naprzodu'", „Robo­
tnika” i t. p.

4. Domagamy się, aby wybory zostały przepro­
wadzone bezstronnie po woli ludu i dla dobra pań­
stwa.

5. Wyrażamy oburzenie x powodu ustuńęcia Woj­
ciecha Korfantego ze stanowiska prezydenta mini­
strów, którego większość sejmowa obdarzyła, swom 
zaufaniem, a którego lewica łącznie z p. Naczelni­
kiem Państwa bezprawnie • usunęła, przeznaczając na 
jego miejsce weterynarza p. Nowaka, : zwob-n^ika 
stronnic tw lewicowych. , Uczestnik,

Ziela lecznicze i ieii zastosowań®.
Maliny wywołują poty,
Lipowy kwiat wywołuje poty; mięta angiel* 

ska rozgrzewa żołądek, działa wstrzymując o 
i uśmierza boleści; piołun, kwiat i liście, ułatwia 
traw \ e ri ie. w«zbu dza ape-t y.t.

Szidwja naparzana z dodaniem miiodu i glice­
ryny :.po łyżeczce na -szklankę plypju), dobra jest
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do płukania zaflogmi-onego gardła, przy za.palenl.il 
i młodzikach.

Ślaz uspokaja kaszel, rozrzedza flegmę.
Senes działa czyszczące.
Tysiąezmk wzmacnia- żołądek i kiszki, ułatwiła 

trawienie, szczególniej dobry jest dla. chorych na 
katar kiszek.

Mie cneksj na k m to w n e  upemniema
Prześlij zalegli pranumsratę 
czystym czekiem na konto 

N r .  1 4 1 . 5 5 7
|  Czyste czeki są do nabycia w każdym 

Urzędzie pasztewym" po 3 M.

wódzkicli i powiatowych rad sanitarnych. Zadaniem 
tych rad będzie ujednostajnienie akcji władz pW  
etwowych i samorządowych na polu hygjeny spo­
łecznej i zwalczania epidemji.

PODWYŻSZENIE * TARYFY OSOBOWEJ NA 
KOLEJACH. Z dniem 1-go wrzeŚB-m wchodzi w życie 
podwyższenie taryfy osobowej na kolejach ■ państw, 
Rzeczypospolitej. Według tej nowej podwyżki stawka 
taryfowa za 1 kilometr w klasie ITT. na przestrzeni 
od 1 do 200 kilometrów wynyosić będzie 20 n i n a -  
przestrzeni od 201 do 300 kilometrów 8 mk., a pmnti 
800 kilometrów 6 mk. W klasie II. stawka będzie 
wynosiła dwukrotną wysokość stawki III. ldasy za 
odpowiednią przestrzeń, a w klasie I. potrójną wy- 
sok ość.

Podwyższenie taryfy w poeiągaeky pośpiesznych 
jest o 50% wyższe, niż w' pociągach osobowych. 

w v m w v  no  <5. a mos? 7 a no  w  pnn ró w  ueez-

K R O N IK A .
POSIEDZENIE RADY DZIELNICOWEJ Związku 

) adt>we-narod.owego odbędzie się dnia 30 sierpnia br. 
,w Krakowie zrana. Tegoż samego dnia wieczorem 
odbędzie posiedzenie Wojewódzki Komitet wyborczy. 
Dla obydwu punkt zborny w Sekretarjacie Związku 
1 ud oWo-nar od ów ego w Krakowie, K opernika 8 o go  
dżinie 9 rano.

Podp. Rymar, przewodniczący.
MANIFESTACYJNY ZJAZD ZWIĄZKU ' LUD.- 

NARÓD. W POZNANIU. W niedzielę 27 sierpnia br. 
odbędzie się w Poznaniu wielki Zjazd delegatów Kół 
Miejskich i Wiek;kich województw zachodnich. Prócz 
mieli przybędą do Poznania delegacje mniejsze wszyst­
kich ziem Rzeczypospolitej z posłami i wyybitnyini 
działaczami.

' PODWYŻSZENIE . ŻOŁDU SZEREGOWYCH. 
Rada ministrów uchwaliła, począwszy od 4 sierpnia 
b. r. podv/yższyć dodatek do żołdu szeregowych, peł­
niących obowiązkową służbę wojskową z 60 proc. do 
70 proc., oraz od tegoż terminu aż do odwołania 
uchwaliła przyznać do wszystkich należności pobie­
ranych przez szeregowych, pełniących obowiązkową 
służbę wojskową (z wyjątkiem żołdu, oraz djet po­
dróżnych) 80 proc. dodatek,

ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO W MA~ 
ŁOPOLSCE. Dziennik ustaw i 11 b. m. ogłasza 
ustawę z dnia 3 sierpnia 1922, znoszącą stan wyjąt­
kowy w Małopolsce, wprowadzony jeszcze w lipeu 
1914 roku.

NACZELNA RADA SANITARNA. Wkrótce ra­
dzie ministrów zostanie przedstawiony projekt rozpo­
rządzenia o organizacji naczelnej rady sanitarnej 
przy mmlsieriuin 'zdrowia publicznego oraz woje-

PIECZEŃ. Rozporządzeniem p. Ministra Michalskiego 
z dnia 27 maja b. r. (Dziennik Ustaw Nr. 47, poz. 423), 
zarządzone zostały w wykonaniu Ustawy Sejmowej
0 przymusie ubezpieczenia budowli i o Polskiej Dy­
rekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, wybory członków! 
Rady Nadzorczej do tejże Instytucji z terenu Mało­
polski. Rady powiatowe w myśl Ustawy Sejmowej 
powołują po trzech radców ubezpieczeniowych, rady 
zaś miejskie, miast o własnych statutach — po je­
dnym radcy na każde 1.000 nieruchomości. Wybrani 
% miast i rad powiatowych radcowie (na przeprawa* 
d zonie tych wyborów rozporządzenie przeznacza 
osiem tygodni) wybierają na Zjeździć Wojewódzkim 
trzech członków do Rady Nadzorczej tej Instytucji 
w Warszawie. Tym sposobem Rada Nadzorcza In­
stytucji powiększy się o 12 członków z terenu Mało­
polski, sprawy zaś ubezpieczeń samorząd owy eh zy­
skują przez to poważną liczbę reprezentantów spraw,
1 potrzeb terenu tutejszego.

„Polska Dyrekcja Ubezpieczeń- Wzajemnych jest 
fart. 1 Ustawy) instytucją samorządową, opartą na 
zasadach wzajemności i mającą na celu dobro pu­
bliczne, nie zaś osiąganie zysków”, a przeto ustrój 
tej instytucji i jej zadania powinny żywo zaintereso­
wać nasze czynniki samorządowe, którym Ustawa 
za warów uje decydujący wpływ na działalność i kon­
trolę Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemny eh.

BANKNOTY 10-TYSIĘCZNE. Ministerjum skarbił 
zarządziło druk nowego rodzaju banknotów, mianowi­
cie wartości 10 tysięcy marek. Zarządzenie to ma na 
celu ułatwienie Obrotu pieniężnego. Druk nowych 
banknotów' już się, rozpoczął i będzie nlebawrem ukoń­
czony. Bodą cne o jedną trzecią część mniejsze od 
dotychczasowych banknotów tysiąc-markowych ko 
Toni piarżystego. Rysunek przedstawia w deseniu 

fe- 2 glóski kobiece, zwrócone do siebie. Zasługuje na
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uwagę,. $@ banknoty Fe. calkowMa wykonane są 
F  kraju.

PRZEDWYBORCZY ZJA ZD WOJEWODÓW.
W ubiegłą niedzielę o godz. 10 srana w gmachu mi- 
nisterjuin spraw wewnętrznych rozpoczął obrady pod 
przewodnictwem ministra Kamieńskiego Zjazd woje- 
jycdów, poświęcony sprawom związanym z wyborami.

W zjeMzie biorą udział wszyscy wojewodowie 
z  wyjątkiem wojewody krakowskiego? Gałeckiego, 
którego zastępuj,o p. Kowalik o. wski.

„MŁODY ROBOTNIK6*. W dniu t-go września. 
1922  r. opuszcza prasę Nr. 5 ..Młodego Robotnika66— 
miesięcznika ehrześeijąśskiej mlodziey pracującej 
w handlu, przemyśle, rolnictwie i biurowości. Numer 
ten  będzie poświęcony specjalnie: oświacie młodzieży 
i związanym z nią zagadnieniom. Z okazji znów I. 
Kongresu Wszechpolskiego Chrzęścijańsldej Mło­
dzieży Robotniczej Rz. PoŁ, — zeszyt sierpniowy ą t 
,Młodego Robotnika66 ukaże się w zwiększonej sza­
cie, z iliustracjami w tekście, w potrojonym nakła­
dzie. Treść bogata i interesująca. Adres Redakcji: 
Warszaw a, Kredytowa 14, Nr. TO.

NACZELNY REDAKTOR „KURJERA POZNAŃ­
SKIEGO’5. Stanowisko redaktora naczelnego w „Kur- 
jerze Poznańskim66 po tragicznie zmarłym i nieodża­
łowanym ś. p. dr. Bolesławie Marchlewskim, objął p. 
dr. Stanisław Kozicki, członek Paryskiego Komitetu 
Narodowego.

Z: POWODU WIĘKSZEGO ZAPOTRZEBOWANIA
następne transporty górników do kopalń węgla we 
Francji wyjedżżają w pierwszych dniach września, br.

Interesowani winni, zgłosić się w Ekspozyturze 
Misji Francuskiej w  Oświęcimiu (baraki) lub w Pań­
stwowych Urzędach Pośrednictwa Pracy, już 31-go 
sierpnia, b. r.

Zapisy i  badanie lekarskie odbywają się w Oświę­
cimia codziennie.

BŁĘKITNY ZWIĄZEK. W dniu 18 b. m. odbyło 
się w Warszawie przy ;uezestmetwie około dwustu 
członków zebranie organizacyjne Związku Hallerczy­
ków, na którem postanowiono: Zrzeszyć wszystkich 
zdemobilizowanych członków b. formacji wojskowych 
gon. broni Józefa, Hallera w ..Związek Hallerczyków66. 
Walne zebranie uchwaliło organizowania się na ca­
łym terenie Rzeczypospolitej oraz w kołonjacb pol­
skich zagranicą, postanowiło wreszcie odbyć ogólny 
zjazd Hallerczyków w Katowicach w połowie paź­
dziernika b. r.

WŁAŚCIWE ' ODZNACZENIE. Świeżo założone 
na zjeździe krakowskim stowarzyszenie, b. legioni­
stów. na czele którego stanął pos. Jan Dąbski, jak 
'donosi „Kur jer Poranny6 6S postanowiło wręczyć 
swemu honorowemu protektorowi J . Piłsudskiemu 
O&ruakę stowarzyszenia b. Iegjoinistów. Przy wręcza­
niu odznaki przemówił do udekorowanego prof. Wo- 
idzfnowski. któremu p. Piłsudski odpowiedział, dzię­
kując stowarzyszeniu.

TRAFNE POSTANOWIENIE. W ostatnim nume-
^Przyjaciela Ludu” ogłasza p. Stapióski zwołanie 

fcoftgresu lewicy P. S. L. na niedzielę 20 b. m. w celu 
© stronią taktyki przedwyborczej, zapowiadając mię­

dzy innemi. id sam ani do ‘Sejmu ani do Senatu kAif* 
dy dawać nie będzie. To trafne postanowienie p. Stę­
pińskiego powitać należy z zadowoleniem.

ZAKOŃCZENIE STREJKU ROLNEGO W KPn 
POZNANSK1EM. Na 36 powiatów województwa pen 
znaiiskiego, w 7 strajk został już zupełnie zakoń­
czony, w innych pracodawcy umawiają się już z ro* 
Lotnikami. Na szczęście gospodarze i ludzie z miasta 
pomogli zebrać zboże i w ten sposób przeszkodzić 
skutkom tego zbrodniczego strajku podczas żniw.

OKROPNA KATASTROFA W PUCKU. Dnia 18 
sierpnia b. r. z powodu rocznicy bitwy pod Warszawą 
były urządzone w Pucku nad morzem zawody spor* 
to we, igrzyska i t. d. O godz. 18.30 zostało zarządzone* 
rzucanie bomb do morza z hydroplanu. Hydroplaii 
wzniósł się, zabierając urzędnika wojskowego, Alo< 
ksaadra Witkowskiego, wprawnego w rzucaniu bomb. 
W skutek wysunięcia się bomby z ręki, upadła ona 
na brzeg o 1—2. metra od wody między publiczność, 
zgromadzoną na wybrzeżu. Z powodu wybuchu bomb 
dotychczas zmarło osób wojskowych 6, ramy odnio­
sło 14, osób cywilnych zmarło 3, rany odniosło 24. 
Pomoc lekarska została natychmiast udzielona. Część 
ofiar przewieziono do wojskowego szpitala, część zaś 
do szpitala dra Went zła.

STRASZNY WYPADEK. Przed laiku dniami miał 
miejsce w Zborowie tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padło pięć młodych istot. Pięciu wyrostków 
w wieku między 16 a 18 rokiem życia urządziło sobie 
w arsztat do rozbioru pocisków. Rozbieranie to prze­
prowadzili w leju, który swego czasu podczas wojny] 
został wydrążony pociskiem z jakiejś „grubej Berty4*. 
Do tego lejku poskładali pozbierane w okolicy poci-? 
ski w ilości około 20 sztuk i zaczęli je rozkręcać. 
W ten sposób rozebrali ośm czy dziewięć sztuk, gdy 
przy dziesiątym pocisku nastąpiła eksplozja i straszne 
detonacje, które było słychać w całej okolicy* 
Wszyscy chłopcy zostali rozszarpani w kawałki.

SŁUSZNE ŻĄDANIE. Grono obywateli miasta) 
Częstochowy postanowiło zwrócić się do Rady Miej­
skiej z wnioskiem, ażeby ulicę Józefa Piłsudskiego 
przemianować na ulicę Wojciecha Korfantego.

JA K  WITOS PZYGOTOWUJE SIĘ DO WYBO­
RÓW. Ja k  z kompetentnego źródła donoszą, u firmy 
Kasprowicz (sławna fabryka wódek) w Gnieźnie, za< 
mówił podobno Witos kilka olbrzymich cystern 
wódki, ma się rozumieć najgorszego gatunku, prze­
znaczonych dla ciemnych mas galicyjskich wybor­
ców. Wódką tą, podobnie jak  przed wojną, częstować 
się będzie zrlowu po każdym odbytym wiecu rzesze 
wyborców chłopskich. Niewątpliwie i firmy krakow­
skie, słynące z wyrobu dobrych kiełbas, tradycyjnym 
zwyczajem, otrzymają w swoim czasie poważne 
znowu zamówienia.

PEWIEN AMERYKANIN dał kelnerowi po uczcie 
w jednej z restauracji, na której był w towarzystwie 
znajomych, 250 dolarów napiwnego. Wynosi to naf 
naszą walutę przeszło mil jon 250 tysięcy marek. ZdiK 
miał się więc tak  niespodzianie zbogacony kelner^ 
lecz hojny gość z za Oceanu rzekł spokojnie, ża całą 
uczta wraz z napiwkiem kosztowała go ledwie pan

>



Iowę sumy, którą by musiał w Ameryce zapłacić. 
I z tego widać, jaka to mizerja z naszą walutą, gdy 
wobec denarów nie ma prawie żadnej wartości

ORGANIZOWAĆ KOWALI! Jak wielkie znaczenie 
mają kowale dla gospodarstwa rolnego, widzieć się 
klalo w czasie wojny, kiedy to rząd austrjacki zwolnij 
'kowali od służby przy wojsku. Jeżeli kowal łatwiej 
zdobędzie wiedzę, żelazo, koks, to lepsze będą pługi, 
sierpy i t. d. Przed wojną był już początek organi­
zacji kowalskiej w Leżajsku, należy ją dalej rozwi­
nąć, przeto zapowiada się zebranie kowali na dzień 
odpustu w pupek 8 września b. r. po sumie, pod klar 
Bztorein u kowala Góraka w Leżajsku.

Górak Mardnlee.
EPIDEMJE NlfiOA-LEKO GRANIC %POLSKI, 

Z Winnicy donoszą, że na Podolu w przeciągu os tar 
tnioh dni stwierdzano 1455 wypadków cholery, 19 
dżumy, 7695 tyfusu plamistego, 2358 tyfusu brzusz­
nego i 37 nosacizny ludzkiej. Cholera stale się roz­
szerz a.

PRZEDWCZESNA RADOŚĆ „ROBOTNIKA”.
Przytaczając pogłoskę chicagoskiego „Dziennika 
Związkowego66 jakoby p. I. Paderewski zamierzał po­
wrócić do Ameryki, przekonawszy się o niepomyśl­
nych dla siebie koniunkturach politycznych w Polsce, 
socjalistyczny „Robotnik” nie może powstrzymać się 
od objawów przedwczesnej radości. O tem jednakże 
czy konjunktury te w kraju ułożą się pomyślnie lub 
nie- dla p. Paderewskiego, decydować będzie śnie „Ro­
botnik66 ani „Dziennik Związkowy”, lecz głosy wy­
borców.

KULT I OGŁADA KAWALERA BIAŁEGO ORLA
b. prezydenta ministrów i przywódcy piaskowców 
Wincentego Witosa:

Niedawno jechała pociągiem I-szą Masą pewna 
młoda pani. W drodze siadł do tego samego prze­
działu znany jej Wincenty Witos, a młoda pani pró­
bowała nawiązać z nim rozmowę. A Wicek, że to 
niecierpi szlachciców i że wybierając się w podróż 
Obficie się nafutrował, więc zamiast odpowiedzi na­
dął się, podniósł nieco nogę do górę i z hukiem wy­
puścił z siebie „parę46. Włożył następnie palec w nos, 
i począł wydobyć wydzieliny nosowe.

Trudne t)  do wiary, — boć nawet zwyczajny 
ordynarny pastuch od świń więcej okazuje w to­
warzystwie ogłady i przyzwoitości — a jednak pra­
wdziwe.

PO SKANDALU — UMYCIE RĄK. Przytrzymany 
przez władze, enperowiec Antoni Ciszak, - główny 
aranżer strajku robotników rolnych, którzy po 
strajku dopiero zorjentowali się. ile on im i państwu 
szkody przyniósł, ogłosił w organie N. P. R., „Praw­
dzie”, zawiadomienie, iż w strajku nie odgrywał ża­
dnej roli i nie miał z nim nic wspólnego,

BLOK STAPMCZYKÓW I TIJGUTTGWCÓW.. 
,W Przemyślu dnia 13 b. m. o-dbyło się w sali domu 
dobotniczego, pod przewodnictwem p. Antoniego ZbO'- 
rowskiego z Borysławia, przy udziale posłów Putka, 
Śliwińskiego i Seyby, zjazd organizacyjny delegatów

lewicy P. S. L. woj. lwowskiego. Po 5 godzinnych 
obradach i wywodach 18 mówców, uchwalono zrezy­
gnować z kompromisu z Piastem i oświadczono się 
za prowadzeniem akcji wyborczej w porozumieniu 
z P. S. L. „Wyzwolenie66 i stronnictwami robotni- 
czerni. Jak wiadomo, Stapiński, który jest prezesem 
swego stronnictwa, chce bloku z Piastem.

UROCZYSTOŚĆ SOKOLSKA W KATOWICACH. 
W dniach 5 i 6 b. m. wypadła 25-ta rocznica założe­
nia miejscowego. Gniazda Sokołów. Stąd na dni te 
przygotowano wspaniałe uroczystości i zwołany zo­
stał zlot Sokołów z całego Śląska, oraz delegacji 
z całej PolsM. Uroczystościom tym dodało szczegół-' 
nego uroku przyłączenie G. Śląska do Polski, boć 
właśnie Sokoli przyczynili się znakomicie do tego,’ 
a z gniazd sokolich ruszyły pierwsze zastępy po­
wstańcze, któro stanęły do boju nad brzegami Odry*

Ku uczczeniu rocznicy wydano wspaniałą iłustron 
waną ..srebrną księgę” pamiątkową, i sprawiona 
„sztandar jubileuszowy66 Sokoła. Wspomnieć należy, 
także, iż pierwszy m prezesem Sokoła w Katowicach’ 
był W, Korfanty.

PIES AMERYKAŃSKI. W Warszawie przejeżdżał 
samochodem ulicą Poznańską attache wojskowy ame­
rykański Hugo Kohler, wioząc psa rasowego. Piea 
w pędzie ujrzawszy na ulicy innego psa, wyskoczył' 
z samochodu i znikł. Przedstawiciel Ameryki zawiacj 
domił o zgubie psa I. komisarjat. Odchodząc z korni- 
sarjatu, machnął ręką. straciwszy nadzieję odzyska*1 
nia utraconego psa. Policja polska, jednak w niespełna' 
godzinę psa odnalazła i odesłała właścicielowi do 
mieszkania przy ul. Aleji Róż. Attache amerykańskij 
wyraził ogromne zdziwienie o sprawności polskiej! 
policji wyrażając się nawet głośno, iż nie spodziewał i 
się, aby polska policja stała na tak wysokim szczeblu 
sprawności.

ZŁOTE INTERESY. Śledztwo prowadzone w spra­
wie żydowskich szmuglerów złota, wykrytych i za­
aresztowanych przez lwowską policję, dało następu­
jące szczegóły: Szajka szmuglerów, przeprawiwszy, 
się przez granicę, przyjeżdżała do Lwowa, gdzie1 
u złotnika Seiheła przy ul. Kamińskiego 9 stapiała! 
towar złożony z złotej biżuterji, zrabowanych z cer­
kwi krzyży i naczyń kościelnych. W towarze tym. 
przeważały zegarki złote. Przy jednej z takich ope­
ra cyj topienia całą szajkę przyłapano. Główni obwi-, 
nien! Spritzer i Eeker byli w 1920 i 1921 roku pośre  ̂
dnikami Pol. Krajowej Kasy Pożyczkowej we Lwo­
wie. Ile wtedy złota mogli wywieźć swobodnie 
niewiadomo.

WÓDZ BOLSZEWIKÓW W POLSCE. A resztu 
wano w Warszawie za uprawianie szpiegostwa dyplo­
matę sowieckiego Aleksandra Filimonowa; śledztwo} 
wykazało, że stał on już od rotor na czele akcji szpie­
gowskiej w Polsce.

25 MILJONĆW ZA ŻONĘ. W Sopotach bawiła 
żona kupca żydowskiego, M. z ulicy Za,walnej w Wil­
nie i zawarła znajomość z m!łjonerem, który udał się 
do Wilna i zaproponował mężowi, aby za 25 miljo-c 
nów odstępnego rozwiódł się z żona. Ponieważ ta
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oświadczyła  ̂ fe w żadnym razie jui z mężem- miesz­
kać nie będzie., interes ubite.

I

Z e  ś w i a t a .
PIERWSZA ENCYKLIKA NOWEGO PAPIEŻA 

Piusa XI. ma być ogłoszona w połowie sierpnia b. r. 
Przedstawi w niej Ojciec Święty stanowisko Kościoła 
xwobeo stronnictw politycznych.

UKŁAD HANDLOWY POLSKO WŁOSKI. Układ 
handlowy zawarty w Genui, zostanie zatwierdzony 
we Włoszech w najbliższych dniach dekretem kró­
lewskim.

UMOWA HANDLOWA Z JUGOSŁAWIĄ. W naj­
bliższych dniach przybywa do Polski minister jugo­
słowiański p. Jankowiez, dla nawiązania stosunków 
handlowych z Polską.

NA KONFERENCJI W LONDYNIE przedstawi­
cieli państw sprzymierzonych, przyjęto projekt- pre­
zesa rządu francuskiego Poincarego, pożyczki między­
narodowej na cele odszkodowań wojennych. Niemcy 
otrzymaliby krótką zwłokę w wypłaceniu odszkodo­
wań Francji, ale tymczasem rozcaągnjętoby sekwe-, 
stor, na opłaty celne.

KOSZTA PLEBISCYTU. Wedle gazet francu­
skich, ukończone obrachunki Komisji międzysojuszni­
czej wykazują, iż koszta okupacji Górnego Śląska 
przez 29 miesięcy wynoszą około 10 miljardów fran­
ków, czyli 60 miljardów marek niemieckich.

SKUTKI ROBOTY ŻYDA ASCHKENAZEGO. 
Poseł angielski Cout wniósł w angielskim parlamen­
cie interpelację w sprawie Małopolski Wschodniej. 
Interpelant zapytywał premiera, czy mu jest wiado- 
mem, iż rząd polski rozpisał w tym kraju wybory na 
dzień 20 września b. r. W interpelacji zaznaczył, iż 
prasa francuska uważa to za rzecz postanowioną 
i zapytał, czy premier jest gotów poczynić odpowie­
dnie kroki ku temu, ażeby zapobiedz, by polska oku­
pacja w Galicji Wschodniej nie zamieniła się w ane- 
ksję. W końcu zapytał, czy jest prawdą, że rząd an­
gielski zażądał od rządu polskiego sprawozdania 
w sprawie wyborów.

Premier angielski odpowiedział na te interpelację, 
że rząd angielski poczynił starania ku temu, by wy­
jaśnić sytuację.

Z POWODU KATASTROFALNEJ ZNIŻKI kursu 
marki niem. oraz zwiększonych wydatków, taryfa na 
niemieckich kolejach państwowych z dniem 1 wrze­
śnia b. r. podwyższona zostaje o 50 procent.

OLBRZYMI STREJK. W Budapeszcie (Węgry) 
wybuchł 'strajk metalowców. Strajk we fabrykach 
maszyn przybiera na rozmiarach. Około 30 tysięcy 
robotników porzuciło pracę. u

STRASZNY WYPADEK. Podezac nocnych ćwi­
czeń wojskowych w miejscowości Czegled na Wę­
grzech uderzył piorun w wóz amunicyjny, który eks­
plodował. Trzech oficerów i dwóch sierżantów zgi­
nęło na miejscu, kilku oficerów zostało zranionych.

JĘZYK ŻYDOWSKI ZAKAZANY NA WĘGIER' 
SKICH POCZTACH. Zarząd poczt i telegrafów na 
Węgrzech zabroni! przesyłania druków, zawiadomień 
i t. d., pisanych w języku żydowskim.

Taik postępują w Węgrzech, a u nas gotowi uznać 
język żydowski za urzędowy dzięki lewicy.

NIEZWYKŁY CZŁOWIEK, Niedawno odbył «ł% 
w Berlinie zjazd meteorologów. Na jednem z posie­
dzeń owego zjazdu zebrani mieli okazję podziwiać 
niezwykłą pamięć urzędnika, biblioteki państwowej, 
O. Schadera. Człowiek ten pamięta z całą dokładno­
ścią dzień za dniem, jaki był stan pogody w Berlinie 
od r. 1885, jaki dzień tygodnia, fazę księżyca, tem­
peraturę i opady.

Gdy został zapytany, jaka pogoda była 18 kwie­
tnia 1909 roku, odpowiedział: niedziela, pogoda, ckv 
pło 21 Celsiusza, wieczorem burza, która trwała do 
następnego dnia. Na wszelkie następne pytania od­
powiadał w ten sam dokładny sposób.

SOCJALIŚCI WYRZUCAJĄ MODLITWĘ ZE 
SZKÓL. „Reichspost”, chrześcijański dziennik wie­
deński, zamieszcza stanowczy protest przeciwko 
uchwale miejskiej rady szkolnej w Wiedniu, usuwa­
jącej ze szkól znak krzyża świętego i w ogóle modli­
twy przed i po bance, a na miejsce ich wprowadzają­
cej jakąś pieśń świecką, wierszyk, czy sentencję. 
Uchwała ta, przeprowadzona przez socjalistów, ma 
być rzekomo obroną uciśnionych wyznań. To na po 
zór tolerancyjne hasło, w rzeczywistości.ma na celu 
wymierzenie nowego ciosu Kościołowi katolickiemu.

ŚMIERĆ BOHATERA. W Belgji zmarł Karol Ceg- 
ghe (Kogę) dozorca śluz przy ujściu rzeki Izery da 
morza Północnego, — jeden z największych bohate­
rów wojny światowej. Oto w r, 1914, kiedy wyczer­
pane i nieliczne wojsko belgijskie musiało ustępować 
przed ogromną siłą Niemców, belgijski sztab gene­
ralny uznał za jedyny sposób ocalenia armji otwarcie 
śluz na rzece Izerze i zalanie przez to całej równiny, 
którą zaległy wojska nieprzyjacielskie. Ale śluzy 
były pod zabójczym ogniem artylerji niemieckiej. 
Jakże do nich podejść. Dzielny dozorca Cogghe ru« 
szył- śmiało, dopadł śluz otworzył i wrócił szczęśli­
wie. Gdy nadszedł przypływ morza, woda przez 
otwarte śluzy buchnęła gwałtownie i zalała całe wy­
brzeże. Mnóstwo Niemców tam zginęło pod wodą, 
a wojsko belgijskie tym sposobem ocalało. Za boha­
terski czyn Coggha był przez wszystkie mocarstwa 
sprzymierz one odznaczony orderami wojsk owemi.

KRADZIEŻ SZTANDARÓW FRANCUSKICH. 
Zgodnie z traktatem wersalskim, rząd niemiecki zo­
bowiązany jest do zwrotu sztandarów francuskich 
i wszystkich zabytków wojennych z roku 1870. Sztan­
dary te, przechowywane dawniej w kościele garnizo­
nowym w Poczdamie, w styczniu roku 1919 przenie­

siono do arsenału, skąd zginęły bez śladu. Obecnie 
rząd niemiecki wyznaczył 100.000 marek nagrody za 
wykrycie tych sztandarów. Nagroda oczywiście zo­
stała ogłoszona dla oka, aby zadość uczynić żąda­
niom Francji.

SZKOŁY POLSKIE WE FRANCJI. Po długich 
zabiegach ze strasy górników polekich, pracujących
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w zagłębiu węglowym Bkrizy (Monlceu-les Mines) 
we Francij, powstały klasy polskie w liczbie 10 
w SaukyMagny, Gautherets, Baudras, Essarts. W kia- 
saeb tych, urządzonych pod względem hygjenieznym 
wzroTOwo, dzieci pobierają naukę w języku polskim 

. ^>otk języka francuskiego, Dyrekcja kopalń — jak 
stwierdzają górnicy polscy — okazała dużo dobrej 
woli, ażeby: przyspieszyć otwarcie‘tych szkół.

TEMPERATURA W RZYMIE doszła do 40 stopni 
C w cieniu.

KLĘSKA SOCJALISTÓW. Z dniem 1 sierpnia br. 
zawieszone zostało w Rzymie wydawnictwo central" 
ne-go organu włoskiego socjalistycznego „Avanti“,

• wychodzącego dotychczas w Rzymie. Zawieszenie 
wydawnictwa z osrało podobno wymuszone przez fas- 
cist Ów, t. j. narodowców, co uważanem jest ogólnie 
jako katastrofa pa-rtji socjalistycznej, która była 
zmuszona ulcdz fcerorowi. Jak twierdzą koła poinfor­
mowane, partja czyni starania o wznowienie tego 
wydawnictwa w Medj olanie.

$ POCIĄG BEZ KIEROWNIKA. W pobliżu Floren- 
ąji we Włoszech zdarzył się szczególny wypadek ko-, 
•lejowy. Maszynista l palacz pociągu wychylili się ró­
wnocześnie z wagonu i uderzeni- silnie w "głowę, ru­
nęli bez przytomności na podłogę lokomotywy. Przy­
czyną uderzenia była pompa, służąca do czerpania 
wody, która pod wpływem silnego wiatru przekrę­
ciła się tak, że się otarła o lokomotywę, Pociąg po­
zbawiony. kierownika, pędził dalej na oślep, dopiero 
gdy miał wjeżdżać na stację, zauważono, że się coś 
stało, gdyż nie dawał sygnałów gwizdkiem. Zńpomocą 
hamulców zatrzymano pociąg i znaleziono obie ofiary 
.wypadku. Palacz umarł wkrótce w szpitalu, maszy­
nista leży w agonji.

UMARŁ PO 4 LATACH STAŁEJ KĄPIELI 
W WANNIE. Oryginalny wypadek śmierci zdarzył 
się świeżo w Ameryce. Oto porucznik Milton Mackal, 
weteran wielkiej wojny, zmarł obecnie po czterech 
latach bezustannego pobytu w wannie. Człowiek ten 
zc^tał w czerwcu 1898 r. ciężko ranny. Lekarze orze- 
kb, iż aby „utrzymać czysto“ poważne rany, należy 
chorego na Stałe zanurzyć w wodę. Zaaplikowano też 
owe osobliwe lekarstwo pacjentowi, który od roku ^ 
11118 aż do tej pory bez przerwy przebywa! w wannie* 
Niestety przepowiednie lekarskie, iż w ten sposób 
uzdrowi się inwalidę, nie spełniły się. kąpiący się %3Ś 
umarł wreszcie w wannie skutkiem paraliżu żołądka. 
Prezydent Harding i jogo żona interesowni się żywo 
tym niezwykłym wypadkiem, a pacjent otrzymywał 
co tygodnia piękną wiązankę ̂  kwiatów z Białego 
Domu. - • .

ILE KOSZTUJE ŻYCIE NA CAŁYM ŚWIECIE? 
Berliński urząd statystyczny ogłosił szereg interesu­
jących danych, oświetlających stan drożyzny w ró* 
tnych krajach świata. A zatem według tych Infor- 
psicyi w Anglji koszta utrzymania w miesiącu maju 
1922 r., w stosunku do kwietnia 1922 r., spadły o 2 
i trzy dziesiąte proc. W stosunku do drożyzny z paź­
dziernika 1920 roku ceny w Anglji spadły na ogól 
® 34 proc. W Stanach Zjednoczonych Ameryki koszta

utrzymania zbliżają się coraz bardziej do stanu przed­
wojennego. W marcu 1922 r. ceny przewyższały, 
przedwojenne tylko o 36 proc. We Francji, Belgji 
i Włoszech ceny nie zostały do tego stopnia zreduko­
wane, jak w Stanach Zjednoczonych i Anglji, jedna*- 
kowoż od października 1921 r. zaznacza się stała, 
chociaż niewielka, sniżka. To samo powiedzieć można
0 Holąndji, gdzie zniżyły się ceny mleka, sera i mięsa,
W Norwegji potaniał cukier, chleb, jaja, jak również 
obniżono ceny materjalów opałowych, świetlnych* 
oraz odzieży. Inaczej zgoła przedstawiają się sto* 
sanki w Polsce, w Niemczech, w Austrji i Rosji. Tenże 
sam urząd statystyczny w Berlinie stwierdza, ża 
w Polsce (Warszawa) koszta utrzymania przewyż­
szały w styczniu 1922 r. ceny przedwojenne 469 razy, •  
W Austrji ceny w stosunku do przedwojennych pod™ 
skoczyły 625 razy. Najgorzej przedstawiają się sto­
sunki drożyźniaue w Rosji sowieckiej^ gdzie ceny wy­
różniają się w zawrotnie wysokich cyfrach. Na przy­
kład funt chleba żytniego kosztował w kwietniu 1922 
roku w Odessie 92 tys. rubli, w Moskwie 85 tys. rubli
1 73 tys. rubli w Piótrogrodzie.

UZNANIE ŁOTWY; ESTÓNJI l F1NLANDJ! 
PRZEZ STANY ZJEDNOCZONE. Stany Zjednoczone 
nie uznały jednak granic tych państewek.

TRZY POKOLENIA PRZED OŁTARZEM." Rzadki 
wypadek stanięcia w ciągu miesiąca przed ołtarzem 
w charakterze „panien młodych", babki, córki 
i wmuczki notują dzienniki londyńskie. Dom' 1 b. m# 
amerykanka, panna Marie! OoaklKg, poślubiła 
w Londynie Ludwika bar. Yersluys. Dnia 1 lipca bn 
matka jej oddała w Nowym Jorku re>f swąjznaincmu 
adwokatowi tamtejszemu, WiM$a^owi Ifobdenową 
a dnia 29 lipca b. r. matka pani Cc-;kling, 75 letni* 
parni Eastman Johnson, stała się małżonką, A^ąćegoj 
także przeszło 70 lat, jenerała Kneekn-d Riillmana,' 
Jedyny to chyba swego rodzaju z . b i dkolicznośeL

NOWA KOPALNIA ZŁOTA. Z Kapsztadu dono­
szą do pism angielskich, m podstawcie wiadomości* 
otrzymanych przez dziennik tamte; ■ - „Capi. Argus*, 
że w okręgu Keetmamhoop odkr - nową kopalnię? 
złota. Nowa ta kopalnia ma być raj iekszą z do­
tychczasowych na kuli ziemskiej.

. NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: W alenty 
Wojnar, Białobrzegi ICO MK — Dr, Władysław Dy* 
mek, Kęty 1.000 M. — Ks, Karol 15'.kala , Czarny Du­
najec 500 M. — Wojciech Dziaduś, Ujezna 325 M. —A 
Jakób Machaj czy k, Biała 200 M. — Marjam Rudolf*/ 
Głogów 500 M. — Ks. Staniała w Sudoł, Wiązownic#* 
100 M. — Mikołaj Czekaj, No n.wieś S'z-1. 1O0 M. 
Ludwik Bródek, Kraków 150 M. — Andrzej Podlej 
leeki, Branice 100 M. — Wincenty Sikora, Kraków 
125 M, — Józef Czeremuga, Kopanka 100 M. r— Ws# 
wrzynieo Helbin, Jaworzno 10Ó M. — Jan  Kępka# 
Jaworzno 200 M. — Antoni Smalcerz, Jaworzno IG® 
M. — Franciszek Mrożek, Jaw r rzno 1Ó0 M. -— Dr. 
Orłowski, Warszawa" 25.000 M. —■ Michał KuehaifrS 
czyk, Paszkówka 150 M. — Jan Banaś, Pulanki 30flr 
M. ^  Drobne okładki HO M*
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:: DODATEK HUMORYSTYCZNA - POUTYCZRY::

Lht Bartka ze Smrelowisf k  Wojtka (YądralL
Kochany Wojciechu!

Uciesyłek sie okrutnie mój Wojciechu, jakzek 
psecyitoi w nasej gazetce twój slieyiy list; bok sio 
'dowiedział ze jesce żyje?. Ale gdziek sio ta juz za­
pędził, jątkę ci sie psocie pierwij pecdstawić i psi- 
bocyć. Otóż moj kochany Wojtku, jo jos twój do- 
pny znajomy. Miano moje jee Bartek abo jak wy to 
lam nazywocie — Bartłomiej, a nazwisko to se juz 
Ipsibocys. Gdybyś zas minóg se psibocyó to sie na* 
zywom tak samu oko jak mój naeboscyk i— Panie 
psie wiec nad jego dusą — ociec.

Wycytołek ci moj kochany Wojtku w tej gazetce 
4— choć ta dobrze eytać nie umiem, jąno ślabizuję — 
ze zamlezcs cepami młócić rozmaityk darniozjodof, 
dropikrostóf, łapdduchof; choć — co prawda wy ta na 
tyk dołlnak kiacyj godocie niz my hawok w. gorak —r 
bo jo to juz nic nie wiem co to bydzies niocił, cy 
żyto, cy owies, cy jęcmień. Zrobiłek se Wojciechu 
dobre cepy i kciołbyk teroz ku tobie sie dostać, 
aby porno® ci mocić. Niek to bydrtie co kće to bydą- 
młócić byle z tobą.

Bardzo zek sie zasmucił kochany Wojciechu nad 
tym ze cio zamknąli do klosztoru za to ześ nie po- 
ceł na wojną. Ale wieś nie gniew oj sie na mnie ze 
hi powiem ześ głupi jak cap; bo poeozses tez su­
chot tego, co ci tam jakisik Dornbol i Okoń godali? 
Jo myśłoł ze ty mo? swój chopsi rozum, a tys sie 
jdoł pocyganić jakimśik cyganom. U nos eo prowda 
[gale mioły być wybory to tez psijecholi rozmaite 
beskweje socyjoły i specyjoły i tez zacąli obiscować 
kto jąno kto kcioł, aby jąno no nik glosy walić. Ale 
ii nos ehopy, choc ta nie tak ucone jak u wos pedzie- 
p  im tak: Dobrze, bydąmy na wos głosować, ale doj­
mie nom przedtem te lasy, pola i to wsystko co obie- 
[eo wuj ecie. A uni tedy pedzieli: Jakże wom dąiny te- 
Jpoz jak tego jesce nimomy. I nasi chłopi nie głoso- 
iwali na nik, bo obieconka, cacanka, a gupknmi ra­
iłoś. Ale zato nos tera nie dziwi, ze rozmaite ludo­
w e  zbijajom majątki bo coz dadzą, wyborcom, jak 
Jk tak kaniom zajadą przy drugik wyborak jak my.

To scęście jesce drogi Wojciechu ze cae zamknę­
li do Mas toru, a nie do herestu, bo u nas, jakby 
ado do wojska nie poset to zaro® do herestu go pa­
kują, a me do klo&toru.

No ale zek sie ozpisoł, jakbyk zabocył o tem 
jfce papir drogi, więc musę końcyć, ale napis mi mój 
jkoehany Wojciechu, kaj jo z tymi cepami mom 
ęrzyjść ku tobie i od cego zacnąmy cepować.

Będi sd-rowy a odpis.
Twój znojom y 

Bartek ze Smrekowi cy.

PRZESADNA UNIŹONOŚĆ.
Urzędnik w biurze spędził z nosa swego muchę 

która przeniosła się na nos sąsiadującego z nim mu - 
czelnika. Przerażony tem urzędnik wola:

— Przepraszam, panie radco, gdybym był prze­
czuł, że ona usiądzie na pańskim nosie, nie byłbym 
jej spędził z mojego.

BACZNOŚĆ!
Wprost od właścicieli Niemców, którzy się wypro­

wadzają, do Niemiec, zaraz do sprzedania posiadłości 
wraz z żywym i martwym inwentarzem.

1) Trzy gospodarstwa po 116, 104, 80 morgowe wrafe 
z łąkami, w tem 8, 4, 5 koni, 12, 13, 15 sztuk bydła, rot 
gatego, zabudowania murowane, wielkie ogrody owo 
cowtg. Wszelkie maszyny rolnicze, 2—3 km. od miasta 
powiatowego. — Cena kupna 16,000.000, 1.8,000.000-
20,000.000 Mkp.
" 2) Gospodarstwa w mieście: 75 budynki murowane,
2 konie, 9 sztuk bydła, cena, 12,000.000 Mkp. 70, 40. 30 
morgowe w mieście po dwa konie i źrebaki, 5, 6. 8 by­
dła, maszyny.

3) Zabudowania murowano: cena 14, 10, 8 m ii jon ów 
marek polskich.

4) 56, 53 morgowe gospodarstwa, po 2 konie i  źróhki, 
7—8 sztuk bydła, zabudowania murowane i wszystkie 
porządia gospodarskie 12,000.000 Mkp.

5) 34, 31, 24, 26 morgowe posiadłości, w tem po 
1, 2. konie, 4, 5. 6 bydła, zabudowania w dobrym statrne, 
od miasta 3— i  łon. Cena od 5 do 8 mil jon ów marek pok

6) Sklep towarowy wraz z 5 morgami roli 2 i */a 
morgi łąki, budynki murowane, 2 krowy, 3 świnie i po­
rządki gospodarcze, jak i urządzenie kompletne w skle-̂  
ple. Cena: ,3,000.000 Mkp.

7) Dwie posiadłości po 8 morgów, budynki muro­
wane, jak domy mieszkalne tak i stajnie i stodoły, po 
2 krowy, Mizko miasta, nadające się dla Tzcmieśtnik<!>wv 
Cena 2d)00.000 Mkp.

8) 42 morgi, 2 konie, 4 krowy, dom i stodoła 
z drzewa, stajnie nowo murowane, pole drenowane w je­
dnym ka-waJe koło doann. W tem jest mały wymiar dlar 
dwóch starych ludzi, można go nawet odkupić. Po­
rządki gospodarcze kompletne. Cena kupna,: 4,500.000 
marek polskich.

Oprócz wymienionych posiadłości jest jeszcze bar* 
dzo wiele różnej wielkości gospodarstw do sprzedania 
po 8, 10, 12, 13, 15, 16, 17, 18, 20 i t. d. morgów wra-z 
z żywym i martwym inwentarzem po cenie od 2 do 6 
mil jonów marek polskich.

Są również gospodarstwa z młynami wodnymi* 
karczmami i sklepami towarowymi.

Do każdej posiadłości należą łąki, do niektórych’ 
i lasy. Ostrzegam przed agentami, którzy kupujących 
zatrzymują po dworcach kolejowych, ulicach i lokalach 
i za wiele kupujących wykorzystują, jak również i biura 
różne.

Zgłoszenia przyjmuje: Antoni Wróbel w Kępnie, 
ulica Kościuszki, obok żydowskiego cmentarza. Wielko­
polska.
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INTERNAT 00. DOMINIKANÓW W KRAKOWIE.
Dla chłopców, chcących się poświęcić życiu zakonnemu, 
otwierają 00 . Dominikanie w Krakowie, od początku 
roku szkolnego 1922 internat, za skromnem wynagrodze­
niem. Warunki przyjęcia: 1° Osobiste zgłoszenie się 
chłopca i rodziców u Przełożonego klasztoru. 2° Ukoń­
czenie przynajmniej IL klasy gimnazjum klasycznego. 

3° Świadectwo zdrowia.
DO SPRZEDANIA zafaz 5 morgów ziemi z budynkami 
przy fabryce, błizko stacji. Orna l1/, miljona Mkp. 

Wiadomość Jan Rotter, Wolbrom.

SŻUKAM ŻONY dziew czyny tub wlewy bo? dzietnej 
z posagiem trzech tysięcy dolarów, pracowitą. Mam lat 
40, kawaler, średniego wzrostu, trzeźwy, rolnik, mam 
4 morgi pola z budynkiem. Ochotne do stanu małżeń­
skiego zgłoszenia z, fotograf ją koniecznie nstdeśłą pod 

adres: Jan Banaś, p. Frysztak — Puteiki,

Sporysz (Mącznice)
kupuje i płaci najwyższe ceny sklep Grzegorza Bitnia 

*1. Długa Nr. 6 obok apteki w Krakowie.

' „ G L O R I A 66
Fabryka świec i wyrobów woskowych

Sp. k oge. odji,

" w  K r a k e ia /E e — P eelgÓ F E E a .
Centrala: Kraków, uL Sławkowska 1. Tl.

teiefpraffcray s raków , — Telel*ąa Ute* 1102  2 2S7S»
Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski. 

W Y H A B I & ł
Świece cerkiew ne I olMinte3Ś w iece  k o śc ie ln e ,  

w o sk o w e , 
p ó łw o sk o w es 
s tea ry n o w e , 
gładkie, 
z  odhłjankam ł, 
d ek o ro w a n e .

Ś w iece  grom niczne.
P asch a ły  S tr la n g a ły . 1

' Swiew  choinkowe*
Świece stołowe,
Świece jtou^znw t,
Świece p a ra f te w e .
Stoczki woskowe.
Wosk I pst^ie, do park ie tów . 
Lam pki para  IE no we na groby 5 I. p. 
BSieSarnia w osku.

K i l

Źątial- c-fest ! ca n sśfsća r . f i l i !
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Li C JA
e==e e e = s - —  B L A  R O L N IK Ó W !IB-ŁA R O L N I K Ó W !

1) Kypezy^e© w powiecie Tarnopolskim —■ stacja kolejowa BefiiSŚW-Kupczy&ce w miejscu, 
przy linj i kolejowej Lwów • Brzeźany i Lwów-Tarnopol. Od • miasta Tarnopola 22 km. koleją. 
Obszar 130 morgów roli w jednym kompleksie. Gleba pierwszorzędna, czamoziem podolski I kl. 
(1 i pół metra głęboki) przepuszczalny, nadzwyczaj urodzajny. Cena za mórg *300.000 Mk. — 
Informacji udziela na miejscu delegat banku p. Jan Rączka.

2) B $ b sili6 e8  i K ujdaii^  w powiecie- buczackim, 14 km. gościńcem od stacji kol. Buczacz. 
Obszar 600 morgów nad rzeką Shypą, Czamoziem podolski 2 m. głęboki przepuszczalny, bardzo 
urodzajny. Kościół i szkoła polska w miejscu. Obszar wspomniany nadaje się na stworzenie 
większej osady, obejmującej wzorowe gospodarstwa. — Cena ziemi za mórg 230.000 Mk. — 
Informacji udziela na miejscu Zarząd dóbr,

3 )  . Barycz, folwark „KbRopolg0M w powiecie buczackim, 1 km. od stacji kolejowej Jezio­
rzany, 7 km. od Buczacza. Obszar 600 morgów — czamoziem przepuszczalny. Cena za mórg
500.000 Mk; -W miejscu szkoły, kościół, telegraf, młyny, dom ludowy i sklep Kółka Rolniczego. 
Informacji udziela na miejscu właściciel

4) PddlltżCS w powiecie stanisławowskim, 7 km, od Stanisławowa, 250 morgów bardzo 
urodzajnej ziemi, w tein część łąki i ogrodów. Osobno do sprzedania budynki fabryczne. — Cena 
ziemi za mórg 400.000 Mk. ™  Informacji udziela bank.

5) Bani l8Z8 w powiecie rohatyńsfcim 18 morgów roli wraz z łąką po Mk. 250.000 za mórg. 
Nadaje się doskonale na 1 gospodarstwo.

6) Kozłów powiat Kamionka strumiłowa, 8 km. od stacji kolejowej Krasne-Busk 160 morgów 
doskonałej gleby po 300.009 Mk, za mórg.. —* Informacji na miejscu udziela leśniczy p. Antoni
Michalski.

7) Sctkd9 powiat Kamionka strumiłowa, 12 km. od stacji kolejowej Kamionka strumiłowa. 
Obszar 500 morgów próchnicy. Cena 25.000 M. za mórg. W  miejscu szkoła, naookoło lasy. ~— 
Cegła z rozbiórki i drzewo na miejscu. Informacji udziela bank.

8) :S ter8 Brody w pow. Brody od miasta Brody. 2 kim. 130 morgów czamozięmu. — Cena 
za mórg 300.00 Mk. Budynków niema. Informacji udziela na miejscu właściciel lub p. Witold 
Schnell, racica sądu w Brodach.

9) R&absić w miasteczku Wojniłowie, pow. Kałusz, położona w Rynku, złożona z piątro- 
wego murowanego budynku mieszkalnego, krytego blachą z przybudówką o 29 ubikacjach, 2 i pół 
morga ogrodu i 23 mrg. łąki, w całości lub częściowo do sprzedania... Gena 35 milionów marek. 
Obiekt nadaje się na cele przemysłowe, łąki słodkie 3 kośne.

Bliższych informacji udziela w godzinach urzędowych

BANK ZIEMIAN S. A,, LWÓW,
ul. Kopernika L. 4. .

Wydawea ♦ SŁ Rymar, X«e*. red.; kta Za-mnkk O-i?, red.: te łti Maiłeś*. — tjtitekaruia. tGtosj taro da6 w Kraku a i •


